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Passye, czyli namiętności, są wprawdzie wewnętrznemi duszy sprężynami: ale, że się powierzchownie wydawać zwykły; przeto prawom przystoyności podpadaią. Przyrodzone są człowiekowi namiętności, i arcy potrzebne: bo są niby narzędziami spraw wszystkich. Człowiek zimny, oboiętny, nieczuły; nic, przynaymniey znakomitszego i trudnieyszego, nie przedsięweźmie, dopieroż nie wykona. Passya pobudza do znakomitszych czynów, passya kruszy przeszkody, passya słodzi prace, a czasem cuda czyni. Przebież historyą dzieiów ludzkich; bez passyi nic się wielkiego nie stało. Jest to ogień święty, bez którego, sprawy ludzkie byłyby zlodowaciałe. Kto radzi, z gruntu wykorzeniać passye; radzi rzecz niepodobną, bo naturze przeciwną. Ten poludzku, ten rozumnie radzi: kto radzi umiarkowane, a przystoyne, passyy używanie.  


Passya, w powszechności wzięta, iest nakształt drzewa, którego korzeń nazywa się Miłością, a konary i gałęzie s tego pnia wyrosłe, liczne maią nazwiska, iakoto, nienawiści, gniewu, śmiałości, boiaźni, nadziei, rozpaczy, smutku, radości i t. d. A każda z nich rodzi dobre lub złe owoce, tak dla szczególney osoby, iako dla społeczności ludzkiey. Owoce te, w sercu zamknięte, wydobywaią się gwałtem na powierzchnią ciała, mianowicie twarzy, oczu, ust, rąk i nóg. Prożno, obłudni ludzie, taić ie usiłuią: mocnieysza iest natura nad sztukę. Wszakże, mocna i stateczna chęć i praca około umiarkowania znaków tych zwierzchnych, spływa na serce, i uspakaia zbytnie iego zapały. Jakoż naukę całą o passyach, żeby przystoynemi były, naydawnieysi mędrcy, a mianowicie Stoicy, w tych dwóch zamykali słowach: NIC NAZBYT. 
